
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 236.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA". Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi: 

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki,

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

I W rocznicę śmierci i pogrzebu

ś. tp.

Tomasza Goibion E 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne za spokój 
dusży w kościele parafialnym w Czeladzi, w dniu 
17-X i 20 X r. b., o godz. 10-ej rano, na które zapra 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych
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D-ra medycyny R. SOBAŃSKIEGO
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9

4181-52

3E

Wróciłem!

Ir. pnni
LEi\ARz CHOKOd ■KOBIECYCH

Katowice, ul. Teatralna 12,1.
2230-1■ . ' ----  .... . ®

Hurtowe składy papieru i materiałów piśmiennych

„NASZ SKLEP”
ODDZIAŁ w SOSNOWCU

przeniesione 23Mi
ul. Warszawska Nr. 8, tel. 1-98, w podwórzu,

dom Sosnowieckich Zakładów Graficznych.
------ Kalendarze na rok nastew własneno wydania iuż sa w sorzedaźy.---------

Z dniem 16 października 1924 r. została otwarta 
hurtownia pod nazwą:

POLSKA SKŁADNICA 
artykułów pierwszej potzeby 

ALEKSANDER HAUKE 
Sosnowiec, ul. Małacliowsileno Nr. 13. Tel. 5-30.

Na składzie znajdują się następujące artykuły:
Szmaioc aa., slffliis sa., masło taieHm, sery, salami Ilj.

>2-4 Z poważaniem A. HAUKE.

Sosnowieckie T-wo Muzyczne, 
wznawiając swą działalność, uprzejmie zaprasza b. członków i sympatyków 

Towarzystwa o łaskawe przybycie na 
OGÓLNE ZEBRANIE, 

mające się odbyć w dniu 22 października r. b, o godzinie 7-ej wieczorem 
w sali Klubu Sieleckiego, ul. Staszica Nr. 27.

Wcześniejsze zapisy przyjmują: B. Makowski w Sosnowcu, firma 
Maciejowski i S-ka, Piłsudskiego 19, Cz. Goebel — Apteka, ul. Nowopo- 
goriska i Członkowie Zarządu. „ _

234J.2 Tymczasowy Zarząd.

Mek, klóry się skofiM
P. Korfanty i „Polonja“.

Sosnowiec, 16 października.

Są ludzie, których Opatrz­
ność specjalnie przeznaczyła 
do spełnienia większej lub 
mniejsze] misji na tym pa­
dołu łez i płaczu. Wśród 
tych szczęśliwych wybrań­
ców losu znalazł się p. Woj­
ciech Korfanty, Odegrał on 
wybitną rolę w obudzenin 
ducha polskiego na G. Ślą­
sku i gdyby był na tem po­
przestał, przeszedłby niewąt­
pliwie do historji, jako mąż 
opatrznościowy, wielce za­
służony dla Polski. Nieste­
ty! nie każdemu z ludzi nie­
przeciętnych dane jest od­

czucie chwili, kiedy misja 
jego została skończona i kie­
dy powinien się usunąć do 
życia domowego i w ciszy 
a spokoju spożywać panem 
bene merentem.

Ale bo dziwną i nigdy 
niesytą jest natura ludzka.

Jako ten paskarz, któremu 
udało się zrobić doskonały 
interes, pozwalający mu na 
beztroski żywot, rzuca 
Się w dalszym ciągu na 
pewne i niepewne afery, 
aż w pogoni za mamoną 
wszystko, co był zebrał, 
utraci, tak niekiedy ludzie

ambitni nie chcą się zado­
wolić spełnieniem jednego, 
doniosłego czynu, lecz unie­
sieni żądzą jeszcze większej 
sławy i upojeni powodze­
niem, rzucaią się w wir wiel­
kich wypadków, pchaią się 
naprzód per fas et nefas i 
w zmiennej kolei losów tra­
cą powoli listek po listku z 
wawrzyńu, który swą dzia­
łalnością poprzednią zdobyil.

Takim właśnie mężem o- 
patrznościowym a niebacz­
nym jest p. Wojciech Kor­
fanty. Historja osądzi całe 
jego zachowanie się po wiel­
kiej wojnie i jego stosunek 
do trzech powstań śląskich. 
My go tu sądzić w krótkim 
artykule nie będziemy, bo 
byłby to sąd zaoczny, po­
wierzchowny i mepoparty 
niewzruszonemi dowodami w 
postaci dokumentów, które 
albo istnieją, albo ich niema 
i nie było. Bo choć stugęb- 
na fama przypisuje p. Kor­
fantemu ten i ów czyn, to 
jednak pani ta często-gęsto 
mija się z prawdą i nawet 
z logiką.

Z rzutu jednak oka na ca­
łą przeszłość p. Korfantego 
i z kilku jego niefortunnych

posunięć na szachownicy 
wielkiei polityki, każdy my­
ślący a bezstronny człowiek 
wysnuje tę niezbitą prawdę, 
że mąż ten rolę swą ode­
grał, gorzej czy lepiej — 
mmeisza o to, ale że się 
skończył i powinien odejść 
syt sławy, choć biedny — 
jak sam twierdzi, wbrew za­
pewnieniom innych.

I zdawało nam się, że p. 
Korfanty tak istotnie postą­
pi. Gdyśmy ujrzeli pierwszy 
numer „Polonii", pisma przez 
niego założonego, sądziliśmy, 
że oto ten mąż opatrznościo­
wy wraca do swego war­
sztatu, w którym rozpoczął 
swą niezwykłą karjerę i w 
którym pracowitego żywota 
dokonać pragnie w ciszy i 
spokoju, zdała od walk par­
tyjnych i narodowościowych, 
— jak się wyraził p. Kor­
fanty w odezwie do społe­
czeństwa w pierwszym nu­
merze swej „Polonji".

Odezwa ta raziła nas nie­
co tem przesadnem zamiło­
waniem pokoju i niezwy- 
kłem wyciąganiem . ręki do 
niedawnych swoich wrogów 
—memców i żydów, ale nie 
zwracaliśmy na to zbytniej 
uwagi: ma dosyć walki, w 
której lat tyle spędził.

Aliści z dalszych nume­
rów „Polonji" przekonaliśmy 
się, że to zamiłowanie pokoju 
było tylko pozorne, a właś­
nie połowiczne. Pokój z 
wrogami Polski, t. j. z niem- 
cami za wszelką cenę, na­
tomiast wojna na śmierć i 
życie ze swoimi. Wojna z 
polakami, w dodatku z tymi, 
którzy przelewali krew za 
sprawę polską. Wojna i jaka

wojna! W piśmie całe stro­
ny poświęcano na pognę­
bienie braci ku uciesze niem- 
ców. A po za pismem o- 
dezwy, plakaty, ulotki, niby 
artylerja ciężka i lekka, mio­
tająca cuchnące bomby!

W tem gnębieniu prze­
ciwników p. Korfaty prze­
brał miarę, a w nlesłycha- 
nem zacietrzewieniu zatracił 
sąd o tem, co wolno, a czego 
nie wolno. Ale oddajmy głos 
p. Korfantemu i posłuchaj­
my, co ten człowiek wypi­
suje w jednej ze swoich o- 
dezw:

„P. Grzesik (prezes zw. 
powstańców) przy każdej 
sposobności zabiera głos 
publicznie w sprawach po­
litycznych, wydając rozka­
zy, lub ogłaszając odezwy. 
Jeśli odezwy nie skutkują, 
to p. Grzesik w inny spo­
sób stara się na swojem 
postawić, bo za różne czy­
ny terorystyczne. począw­
szy od obijania ludzi, a 
skończywszy na rzucaniu 
bomb, odpowiedzialni są 
p. Grzesik i jego zauszni­
cy. W państwie prawo- 
rządnem nie wolno za po­
mocą bomb i petard roz­
bijać zebrań, choćby to 
były nawet zebrania nie­
mieckie. P. Grzesik, gdy 
chodzi o jego interesy oso­
biste, np. gdy chodzi o 
przydziały węglowe, umie 
szantażować, grożąc, że u- 
żyje teroru, jeśli mu się 
nie pójdzie na rękę. Prze­
ciw ni Rów politycznych, 
ehoćby to byli niemcy, nie 
wolno w państwie prawo- 
rządnem terorem i występ- 
nemi czynami zwalczać'. 

Tak piszę polak, p. Kor­
fanty! Stwierdza on przed 
całym światem, że niemcy 
są terroryzowani i uciskam, 
że ich zebrania są rozbija-
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ne przy pomocy bomb przez 
powstańców itd.

Panie Korfanty, to już 
sprawa nie z powstańcami, 
ale z całą Polską! Czy pan 
nie rozumie tego, że takich 
oszczerstw bez dowodów, 
bez faktów rzucać nie wol­
no? Czy pańska miłość ku 
niemcom tak zaślepiła pana, 
że pan już nie zdaje sobie 
sprawy ani z czynów, ani 
ze słów?

Niestety, tak. Człowiek 
ten dotknięty został najwi- 
doczniei chorobą umysłową, 
przy zdrowych bowiem zmy­
słach żaden polak na po­
dobne wbijanie noża w ple­
cy własnej O|czvźnie zdo- 
byćby się nie potrafił.

„P. Grzesik (piszę dalej 
p. Korfanty) twierdzi, źe do 
powstania trzeciego przy­
łączyłem się dopiero 3 dni 
po wybuchu jego, czekając 
czy się powiedzie, lub nie. 
Jest to oczywiście niepraw­
dą, a tylko wzgląd na inte­
resy państwa nie pozwala 
mi mówić, w jakich wa­
runkach trzecie powstanie 
wybuchło i kto był jego 
inicjatorem".
Powiedz pan, panie Kor­

fanty, nie krępuj się pan, 
bo dziś już ślepy tylko nie 
dojrzy, co pan chce przez 
to powiedzieć.

Przypomina się nam słyn­
ne odezwanie się p. Pił­
sudskiego na lednym z od­
czytów: „A Wilno ja kaza­
łem zająć!"

I ta jest tylko różnica 
między Piłsudskim a Kor­
fantym, że pierwszy po­
wiedział prawdę, a drugi 
kłamie. I to pour le roi de 
Prusse.

W. M.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— W ostatnich dniach roze­

szła się w Wilnie pogłoska, ja­
koby osławiony Mucha-Muchal- 
ski, poparłszy w zatarg z armją 
sowiecką, podpalił Kojdanow i 
ze swą bandą, która tak długo 
niepokoiła Poiesie i Wołyń, wtar­
gnął w głąb obszaru sowieckie­
go. Pogłoska ta, powtarzająca 
się uporczywie, najwidoczniej po­
dyktowana jest chęcią uśpienia 
czujności straży granicznej.

— Do portu w Cherbourgu 
zawinął z Genui wojenny tran­
sportowiec polski „Warta", pod 
rozkazami komandora Burhardta, 
wiozący znacznieiszy ładunek a- 
municji i materjału wojennego. 
Statek odwiedził Marsylję i sze­
reg portów hiszpańskich. Mimo 
burzy i gwałtownych wiatrów, 
wiejących na Atlantyku, „Warta" 
odbyła drogę najzupełniej po­
myślnie. W Cherbourgu „War­
ta" pozostanie około tygodnia, 
ładując w tym czasie aeroplany 
i materiał lotniczy, poczem uda 
się w drogę do Gdyni.

— Jak wynika ze statystyki 
więźniów politycznych, znajdują­
cych się w areszcie śledczym w 
Kownie, na 139 więzionych jest 
62 polaków, 38 niemców, 36 ży­
dów i tylko 3 litwinow. Staty­
styka ta świadczy najlepiej o u- 
,cisku mniejszości narodowych na 
Litwie.

— Na międzynarodowym zjeź­
dzie inżynierów i techników wiert­
niczych w dniach 3—7 b. m. w 
jloeben został odznaczony jako 
najlepszy referat starszego asy­
stenta politechniki lwowskiej inż. 
Stanisława Jamroza a zakresu

doświadczalnych badań nad za­
gadnieniami dynamicznemi głę­
bokich wierceń. Inż. Jamroz wy­
stępowa! na zjeździe jako dele­
gat organizacji inżynierów absol­
wentów oddziału naftowego oraz 
koła górniczo-naftowego studen­
tów' [jólitechniki lwowskiej.

— Dzienniki moskiewskie do­
noszą o buntach chłopów maho- 
metańskich w okolicach Lonko- 
ranji (gubernja tcfliska), do gu- 
bernji zaś elizawetpolsklej wtar­
gnęli kurdowie i w szeregu wsi 
dokonali licznych morderstw 
wśród ludności rosyjskiej i or­
miańskiej.

— Sytuacja w Mecce fest nie­
jasna. Wobec przerwania komu­
nikacji telegraf cznei niewiadomo, 
czy wahabici wkroczyli do mia­
sta. Król Ali ogłasza, iż rząo 

• przeniósł się do Dżeddach, jedy­
nie tymczasowo, opuszczając 
Mekkę ze wszystkiemi oddziała­
mi, celem niedopuszczenia do 
rozlewu krwi. B. król Hussein 
wyjechał.

O zajściu w poselstwie sowie 
cklem w Warszawie komunikują 
ze źródeł urzędowych co nastę­
puje:

Do poselstwa zgłosił się b. 
oficer Sidorowz prośbą o zaięcie.

Sekretarz poselstwa skierował 
Sidorowa do urzędnika poseł 
stwa, Krawczenki który zapro­
ponował mu objęcie dowództwa 
nad jedną z band dywersyjnych.

Sidorow odmówił a spoteawszy 
po paru dniach Krawczenkę na 
ulicy rzucił się na mego i ude­
rzył go kartetem w głowę.

Poselstwo sowieckie jeszcze

Kto organizuje bandy dywersyjne.
ZaiZcie w poselstwie sowlecKlem.

Warszawa, 15 października.
(Przez telefon)

(Przez

Na miejsce zmarłego posła 
Fudakowskiego weidzie do sej­
mu p. Bolesław Bator, obecny 
szef wydziału prasowego w mi­
nisterjum spraw zagranicznych.

Samobójstwo w hotelu.
Warszawa, 15 października. 

(Przez telefon).

Wczoraj w nocy do hotelu 
„Sport" przy ul. Nowosenator- 
skiej przybył porucznik rezerwy, 
Włodzimierz Wolski, i zajął po­
kój na 2 osoby. Do numeru przy­
była dama, którą porucznik za­
meldował jako swoją maiżonkę. 
Wieczorem dama z pokoju nr. 19 
rozmawiała długo przez telefoD.

O godzinie 3 w nocy Odezwał 
się dzwonek telefonu.

Zgłosił się szwajcar, któremu 
zakomunikowano co następuje: 
„W tej chwil, w numerze 19 
rozegrał się dramat. Proszę za- 
pobiedz, tylko prędzej".

Szwajcar natychmiast pobiegł 
na górę, ale już na korytarzu

spotkał Wolskiego, który krzyczał: 
„'.abiła się".

istotme w numerze 19. na łóż­
ku leżała w ubtamu nieprzytom­
na towarzyszka Wolskiego z raną 
rewolwerową w okolicach serca.

Okazaio się, że jest to liena 
Baczyńska, popełniła samobój­
stwo, zostawiając kartkę następu­
jące) treści:

„Proszę nikogo nie winić o mo­
ją śmierć, sama odebrałam so­
bie życie, powodem nieszczęśli­
wa miłość, gdyż kocham się bez 
wzajemności w inżynierze M..„“

Rewolwer denatka zaorała po­
tajemnie od swego brata ciotecz­
nego, dozorcy więzienia,

Sensacyjna wiadomość.
Ryga, 15 października.

(Przez telefon.)

Prasa tutejsza podaję sensa­
cyjną wiadomość, że przywódca 
powstańców marokańskich, Abdul 
Kerim, jest łotyszem i z zawodu 
malarzem. W czasie wojny służył 
jako oficer rosyjski, następnie 
był w armji Kołczaka, a po klę­

Feliks Kohn w roli proroka
W urzędowych „Izwieśtłach" 

znany komunista polski, Felik.- 
Kohn, zamieszcza obszerny arty­
kuł, przepowiadający bliski upa­
dek państwa polskiego i wyra­
żający radość z tego powodu. 
Kohn twierdzi, źe całe Kresy 
Wschodnie objęte są powstaniem 
i że już niedługo należy oczeki­
wać tego momentu, gdy Polska 
będzie naśladowała symboliczny 
los wojewody Downarowicza, 
który podczas napadu na pociąg 
był rozebrany i położony twarzą 
na ziemi.

W 1920 r. Feliks Kohn rów­
nież spodziewa) się upadku bur- 
żuazvjnej Polski i w charakterze 
członka rządu polski sowieckiej 
razem z tow. Marchlewskim znaj- 
dowa. się nawet pod Warszawą 
Wszelako, do 15-ym sierpnia te­
goż roku musiai stąd zin kać do 
Moskwy mniej więcej w takiej 
sytuacji, w jakiej znalazł się pod 
Łowczą o D iwnarowicz... Wo- 
Dec tego proroctwa p. Kehna nie 
są znowuz tak dla Polski groźne.

przed tvm faktem zwróciło się 
do ministenuih Spraw zagranicz­
nych ze skargą na Sidorowa, 
który często nadchodził posel­
stwo i legitymował się tam jako 
agent defenzywy.

Na skutek interwencji posel­
stwa sowieckiego Sidorow był 
nawet aresztowany dla spraw­
dzenia dowodów. Fakt pobicia 
Krawczenki nastąpił oo wypusz­
czeniu S dorowa z aresztu

Podobno w związku z tym 
incydentem nowy poseł sowiecki, 
p. Wojkow, odłożył swój przy­
jazd do Warszawy.

Nowy poseł.
Warszawa, 15 października.

telefon.)

Nowy poseł weidzie do klubu 
chrześcijańsko narodowego i wraz 
z objęciem mandatu złoży urząd 
w mnisterjum spraw zagranicz­
nych.

sce dostał się do Konstantynopo­
la i do Marokko.

Gazeta łotewska, podająca tę 
wiadomość, dodaje, że matka 
Abdul Kerima mieszka obecnie 
w Rydze i jest rodowitą ło­
tyszką.

W niedzielę, podczas zawodów 
w piłkę nożną pomiędzy k, s. 
„Sosnowiec" I a „Makabią" kra­
kowską doszło, jak już pisaliś­
my w kronice, do przykrych zajść, 
w czasie których oburzona pu­
bliczność obrzuciła sędziego Lust- 
gartena z Krakowa błotem i ka­
mieniami.

Powodem tego gorszącego zaj­
ścia było stronnicze zachowanie 
się sędziego.

Sędzia Lustgarten bowiem mo­
cą swego autorvtetu paraliżował 
wszystkie skuteezne ataki druży­
ny miejscowej na bramkę gości.

W dodatku o „sędzia" Lust­
garten stal orzez cały czas zawo­
dów po lednei stronie boiska 1 
obojętnie traktowa fakty podkła­
dania nóg i brutainą grę człon­
ków „Makabi".

Natomiast o. „sędzia" czuły 
bvł nadzwvczainie w chwilach 
niebezmecznvch dla gości.

Złośli i twierdzą, że „sędzia" 
Lustgarten uraczył się obficie o- 
biadem świątecznym i stąd ta o- 
ciężałość i senne przymykanie o 
czu na nieprzepisową grę swo­
ich wsoólwyznawców.

Pan „sędzia" i goście z iedne- 
go zjechali bowiem grodu.

Okrąg krakowski w zesnole 
sędziowokim posiada podobno 
przytłacza ącą przewagę żydów, 
którzy przecież przy spotkaniu z 
drużynami żydowskiemi bezstron­
ni być nie mogą.

Charakterystyczną jest rzeczą, 
iż kolegium sędziów wyznaczyło 
na zawody niedzielne w Sosnow­
cu sędziego żyda, wiedząc, że 
w dniu tym grać będzie także 
drużyna żydowska.

Ale rę<<a rękę myję...
Pan „sędzia" był potrzebny, 

inaczei bowiem rezultat zawodów 
przedstawiałby się odwrotnie.

K. s. „bosnowie" powinien za­
protestować kategorycznie prze­
ciwko postępowaniu sędziego i 
zakwestionować rezultat gry, któ­
ry był wynikiem tylko stronni­
czości tegoż.

W czasie zawodów niedziel­
nych ktoś z publiczności zwrócił 
głośną uwagę niesumiennemu gra­
czowi „Makkabi".

Kulturalny ten sportowiec, wy­
chowany na zwyczaiach Krakow­
skich odpowiedział:

„Milcz, bo dostaniesz w mordę". 
Chamstwo w żydowskich klu­

bach sportowych panoszy się co­
raz więcej.

Dz<wić się tylko należy, źe ów 
ordynarny makabijczyk krakow­
ski wyszedł cało po takiej odpo­
wiedzi.

Znane są przecież wystąpienia 
żydowskich drużyn piłkarskich.

Niedzielne spotkanie nawet w 
razie wygranej me przyniosłoby 
„Sosnowcowi" zaszczytu, a wo­
bec wyniku gry było tylko kom­
promitacją.

Mamy bowiem wrażenie, że 
„Sosnowiec" me zwyciężyłby w 
chamstwie drużyny żydowskiej.

Sport piłkarski pozostaje pod 
wpływem wszechwładnego p. z. 
p. n. w-Krakowie.

Owa „władza" piłkarska dy­
ktuje swoje prawa, a ponieważ 
jest dobrze obsadzona przez*roz ­
maite urojone wielkości sportowe 
z dekoracyjnymi galicyjskimi do­
ktorami, przeto z wrodzoną tej 
dzielnicy nonszalancją rządzi się, 
jak szara gęś, wprowadzając do 
sportu piłkarskiego dezorganiza­
cję, faworyzowanie swoicn i szo­
winizm dzielnicowy.

Zrozumiały to dobrze 'sfery 
sportowe w Polsce.

W „Kurjerze Warszawskim", 
w dodatku sportowym pojawił 
się artykuł w tej sprawie.

Autor między innemi piszę tak 
o wydziale sędziów w p. z. p. n.

Sosnowiec, 16 października.

„Instytucja ta, która w założe­
niu powinna reprentować grono 
ludzi soecialnie kwalifikowanych, 
daiących swą fachową wiedzę na 
usługi sportu piłkarskiego — lest. 
niestety, tylko ekspozyturą jedne­
go z klubów krakowskich. Nic 
też dziwnego, źe zarządzenia w. 
s. s., obsadzonego drogą „klucza 
wyborczego" na walnem zgroma 
dzeniu p. z. p n., nie mają pra­
wie nigdy logicznego uzasadnie­
nia, a zawsze wskazuią tak zwa 
ną „manję wielkości" swych auto­
rów".

Nic też dziwnego, że rozmai­
tych L istgartenów, „sędziów i 
doktorów" publiczność obrzuca 
biotem i kamieniami.

Występ; tych sędziów będą 
zawsze prowokacją i obniżaniem 
autorytetu p. z. p. n., w który i 
tak już przestaią wierzyć w Pol­
sce

Czas najwyższy, aby tę in­
stytucję, okupowaią przez żydów 
i doktorów austriackiej filozofii 
przenieść do bardziej zdrowego 
środowiska, uczynić ją zdrową i 
bezstronną ku pożytkowi sportu 
polskiego.

16
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Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Martynjana i Sat.

Jutro Wiktora m.

Wsch. słońca 5.55

Zach. , 4.50

Pogoda na dziś. Mglisto, 
chłodno, słabe wiatry lokalne.

Przyjazd posła Kozickiego 
W niedzielę, dnia 19 b. m., p. 
poseł Stanisław Kozicki wygłosi 
w Sosnowcu dla czionków zwią­
zku lud. narodowego referat z 
zakresu polityki zaaianicznej.

Poseł Kozicki, który jest pre­
zesem zarządu głównego związku 
I. n. i wiceprezesem sejmowej 
komisji oo spraw zagranicznych, 
przed Kilkunastu dniami powró 
cii z Paryża, gdzie odbył szereg 
rozmów z najwybitniejszymi po­
litykami francuskimi.

Społeczeństwo akademiko­
wi. W magistracie oędziń 
skim odbyło się zebranie osób 
zaproszonych, celem zorgani 
zowania tygodnia akademic­
kiego.

Do stosunkowo licznie ze 
branych, przybyło bowiem 25 
osób, przemówił p. B. Misior- 
ski, poczem do komisji wy 
konawczej powołano: dyr. 
Blaya, dyr. Błażejewiczą i dyr. 
Pawłowskiego.

Po omówieniu wstępnych 
formalności i wy jaśnieniu sze 
regu spraw, zw.ązanych z u- 
rządzenierp tygodnia, posta­
nowiono nie organizować im 
prez o wątpliwym dochodzie, 
natomiast stosownie do dyre 
ktyw centrali, uchwalono po 
wołać trzy sekcje, których 
wspólna praca winna dać po 
myślne wyniki.

Do sekcji pierwszej—zbiór­
ki fantów loteryjnych—-powo • 
łeno na przewodnibzącą panią 
Brzostowską; do sekcji dru 
giej — loteryjnej inż. Kamiń- 
skiego, wreszcie do sekcji 
trzeciej — koncertowej — dyr. 
Terlikiewiczą.

Każda sekcja może dokoop­
tować dowolną ilość osób.

Po załatwieniu się z sekcja­
mi, postanowiono sprawy zor­
ganizowania tygodnia nie od­
kładać, lecz natychmiast przy-
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na wcześniejsze seanse.

stąpić do pracy, w wyniku 
czego wszystkie sekcje na 
dzień następny wyznaczyły 
swe zebrania.

Spożycie mięsa. Ile spoży­
wają mięsa mieszkańcy powiatu 
będzińskiego wraz z miastami 
wydzielonemi t. j. Sosnowcem, 
Dąbrową Górniczą i Zawierciem, 
przedstawia nam niniejsze zesta­
wienie.

W 1922 roku spożyto mięsa 
wolowego 6.202.134 kg., wie­
przowiny 4.971.806 kg., cielęciny 
182.740 kg., baraniny 123.800 
kg., koźliny 33.140 kg., koniny 
25.200 kg., t. j. na osobę wypa­
dało rocznie 30 kg. i miesięcznie 
2,5 kg.; słoniny spożyto w ciągu 
roku 192 665 kg., czyli niecałe 
pół kilo rocznie na osobę.

W 1923 roku spożycie mięsa 
przedstawia się mniejsze, a mia­
nowicie:

Wołowiny spożyto 5 281.640 
kg., wieprzowiny 5.054.640 kg., 
cielęciny 174.340 kg., baraniny 
100.160 kg., koźliny 33.520 kg., 
koniny 8.960 kg. t. j. na osobę 
wypadało rocznie 28 kg.; słoniny 
spożyto zaledwie 126 399 kg. w 
przeciągu roku.

Nieco danych o budżecie 
miejskim. Prace nad sporządze­
niem budżetu magistratu sosno­
wieckiego na rok 1925, rozpo­
częły się w czerwcu r. b., po­
czem przedstawiony budżet zo­
stał przyjęty przez zarząd miasta 
i w dniu 27 września przesłany 
radzie miejskiej do rozpatrzenia.

Według obowiązującego rozpo­
rządzenia, rada miejska winna 
uchwalić budżet do 1-go listopa­
da r. b., gdyż przed upływem 
roku bieżącego, musi nastąpić za­
twierdzenie budżetu przez wła­
dze wojewódzkie.

Suma ogólna projektowanego 
budżetu przedstawia się w kwo­
cie 1.994.501 złotych, przyczem 
na budżet zwyczajny przewiduje 
się 1.615.531 zł., czyli 81 proc, 
sumy ogólnej, na budżet nadzwy­
czajny 378 970 zł., czyli 19 proc.

Z preliminowanej sumy budże­
tu zwyczajnego przewiduje się na 
administrację 37,48 proc, (w bu­
dżecie na 1924 r. administracja 
wynosiła 42,49 proc, sumy ogól­
ne), na budownictwo i mierni­
ctwo 19,84 proc. (1924 r.—-16,54 
proc.), na szkolnictwo 15.19 proc. 
(1924 r. — 24.43 proc.), na zdro­
wie publiczne 10,07 procent 
(1924 r. — 18,13 proc, na opie­
kę społeczną 11,10 proc. (1924 r. 
— 5 64 proc.). Na kupno inwen­
tarza i spłatę długów 6,32 proc. 
(1924 r. — 3,56 proc.)

Preliminowana suma nadzwy­
czajnego budżetu, podzieloną zo­
stała: na budownictwo (projekto­
wana budowa mostu przy ul. Ja­
snej, budowa cieplarni i udział 
w spółce tramwajowej) 26,92 
proc., na budowę gmachów szkol­
nych i zakup pomocy szkolnych 
3403 proc., na zdrowotność (ro­
boty przygotowawcze do prze­
prowadzenia kanalizacji i wodo­
ciągów) 3905 proc.

Wyjaśnienie. Skutkiem opu­
szczenia jednego zdania we wczo­
rajszej notatce, p. t. „Pożyczka 
amerykańska dla Zagłębia1', wy­
jaśniamy, iż wszystkie miasta, 
reprezentowane na obradach w 
Warszawie, postanowiły skorzy-, 
stać z propozycji f>rmy amery­
kańskiej, naturalnie z pewnemi 

'Zastrzeżeniami, co było omawia­
ne na wspólnem posiedzeniu.

Sprawa jest na dobrej drodze 
i obecnie zainteresowane miasta 

mają wzrócić się do rządu o zwol­
nienie ich od opłat i podatków 
rządowych przy realizowaniu któ­
regokolwiek z potrzebnych urzą­
dzeń miejskich.

Redukcje. W związku z ogól- 
nemi oszczędnościami w insty­
tucjach państwowych i samorzą­
dowych. w roku 1924 zreduko­
wano 23 osoby w powiatowym 
związku komunalnym powiatu 
będzińskiego, t. j. zmniejszono 
personel w stosunku do 1923 
roku o 18,4 proc.

Odczyt o wychodźtwie. 
Wzmożona emigracja robotników 
Zagłębia do Francji, Belgji i Nie • 
mieć dała asumpt pewnym oso­
bom ze sfer inteligencji Za­
głębia do stworzenia na miejscu 
opieki nad emigrującymi. W tym 
celu, w niedzielę 19 b. m., od­
będzie się w sali polskich zw. 
zawód, na Pogoni odczyt p. Pan­
kiewicza na temat „Wychodźtwo 
z Polski w dobie obecnej". Treść 
odczytu udostępniona dla szero­
kich mas robotniczych. Po od­
czycie z udziałem prelegenta od­
będzie się konferencja, która u- 
stali formę pomocy.

Magistrat sosnowiecki przy­
gotowuje nowe formularze dekla­
racji podatkowych miejskich na 
rok 1925, przyczem ierminy po­
datków będą przyspieszone, aby 
pobór podatków mógł być usku­
teczniony w roku budżetowym.

Wyjazd delegacji. Z Dąbro­
wy wyjechała do Warszawy de­
legacja z pośród miejscowych 
sfer rzemieślniczych, która ma 
się zwrócić do premjera Grab­
skiego ze skargą przeciwko zbyt 
dużemu opodatkowaniu warstw 
rzemieślniczych.

Skromna prośba. Mieszkań­
cy Dąbrowy nadesłali nam list, 
w którym uskarżają się na wy­
soce zaniedbany stan sanitarny 
szeregu domów, co w następ­
stwie sprowadzić może smutne 
wyniki.

Podobno przy magistracie is­
tnieje komisja sanitarna i acz­
kolwiek utarł się zwyczaj, iż ko­
misja ta odbywa swe ekskursje 
wyłącznie końmi, choćby to był 
dom obok magistratu, ludność 
nie może doczekać się zwiedze­
nia szeregu domów, w których 
warunki sanitarne są istotnie 
okropne.

Może prośba ta poskutkuje i 
komisja zechce więcej zaintere­
sować się wspomnianemi spra­
wami, gdyż, pomijając już domy 
na krańcach miasta, nawet w 
śródmieściu jest wiele do zdzia­
łania.

Dawne obrazki. Gdy tylko 
cena jakiegokolwiek artykułu żyw­
nościowego przekroczy zwykłą 
normę, natychmiast zaczyna uka­
zywać się towar „importowany", 
sprzedawany oczywiście po niż­
szej cenie.

Obecnie, gdy cena mięsa i tłu­
szczu wieprzowego wzrosła nie­
pomiernie, w sklepach spożyw­
czych ukazały się artykuły te, 
sprowadzane ze wsi i sprzeda­
wane o 15 a nawet 20 proc, ta­
niej. v .

Szkoda tylko, iż władze nasze 
nie potrafią wyciągnąć z podob­
nych- zjawisk właściwych wnio 
sków, a pierwszym z nich było 
by poczynienie sprowadzający a. 
możliwych ułatwień, gdyż tylko 
konkurencja może uzdrowić sto­
sunki.

Ruch uliczny. Niezmiernie 
pożądane byłoby wprowadzenie 
przez organy policyjne w Będzi­
nie porządku chodzenia publicz­
ności w miejscach ruchliwych z 
prawej strony.

Mieszkańcy Będzina nie przy­
zwyczajeni są do prawidłowego 
ruchu pieszego, to też policja 
winna pouczać i przyzwyczajać 
ich do europejskich zwyczajów.

Ulica Małachowskiego specjal­
nie zasługuje na uwagę, jest to 
bowiem najruchliwsza arterja ko­
munikacyjna, skoro jednak zmrok 
nastanie, wyminąć spacerowiczów 
nie sposób zwłaszcza, jeżeli spie­
szy się komu na pociąg.

Ceny koncertowe. Komisja 
do badania cen przy magistracie 
sosnowieckim uchwaliła w dniu 
wczorajszym ceny następujące:

Litr mleka nłezbieranego gr. 36.
Szklanka kawy czarnej lub 

białej gr. 26. przy muzyce od 
godz. 18 wiecz. gr. 30.

Szklanka herbaty gr. 20, przy 
muzyce gr. 25.

Obiad z dwóch dań gr. 80, 
kolacja (damę dyżurne) gr. 90, 
kotlet wieprzowy lub cielęcy, 
rumsztyk, befsztyk, sznycel zł. 1.20.

Wznowienie produkcji. Ko­
palnia „Kazimierz", gdzie skut­
kiem wynikłego pożaru wstrzy­
mano wydobycie, została w dniu 
wczorajszym uruchomiona.

O światło Ponieważ roz­
graniczenie Będzina i Dąbro­
wy jest już faktem dokonanym, 
możeby magistrat będziński 
postarał się o ustawienie że 
trzech lamp na szosie dąb­
rowskiej, gdzie z powodu wa­
dliwej budowy drogi i nie­
zmiernie ożywionego ruchu 
kołowego, wypadki w porze 
wieczorowej są dość częste.

Szosa ta do kopalni „Ko­
szelew" jest względnie dobrze 
oświetlona, natomiast od gra­
nicy Będzina tonie w ciem­
nościach, co dotkliwie daje się 
we znaki ludności.

Ujęcie bandytów. Przed 
kilkoma dniami zostali schwy­
tani w Niwce bandyci: T. Fi­
giel i K Nobis, ostatni człon­
kowie bandy, która w miesią­
cach letnich tak niepokoiła 
mieszkańców Niwki, Dańdów- 
ki i Klimontowa.

Obecnie panuje tu zupełny 
spokój, co zawdzięczać nale­
ży komendantowi posterunku 
przodownikowi Rajzmanowi, 
który zlikwidował kilka grup 
bandyckich, a swym taktem i 
celowemi zarządzeniami zdo­
był sobie ogólne uznanie.

Plagą niwecką jeąt przemy­
tnictwo spirytusu, którym w 
potajemnych norach rozpija 
się ludność robotnicza.

Walka z tą plagą jest nie­
zmiernie trudna, należy jednak 
ufać, iż dzielny komendant 
wkrótce i to zło wytępi

Usiłowanie otrucia się. Wa­
cław Marjankowski, zam przy 
ul. Płockiej 5. usiłował popełnić 
samobójstwo przez otrucie się, 
czemu jednakże przeszkodzono. 
O wypadku tym policja spisała 
protokół.

Kradzieże. Zofii Piernikar- 
skiej skradziono z otwartego mie­
szkania bieliznę wartości 35 zł.Fiacie podatki!

1I3E1EI;

zawiadamia swych członków, że w piątek, dnia 17 b. m, 
o godz. 8 m. 15 wieczorem w sali Stowarzyszenia odbędzie się 

odczyt inż. Gustawa Różyckiego 
na temat 2349

Zńei BW WBJ1I RHfflWlM Polskiej
U [i ti z 1 ał w Sosnowcu

zawiadamia, że w niedzielę, dnia 19 b. m., o godz. 10 rano 
w sali Pol. Zw. Zaw. w Sosnowcu, ul. Mariacka 1, odbędzie się 

miesięczne zebranie
na którem to zebraniu będą obecni delegaci z Głównego 

Zarządu w Lodzi.
Ze względu na ważność spraw, uprasza majstrów zrze­

szonych jak i niezrzeszonych o liczne i punktualne przybycie 
2334-1 ZARZĄD.

OL wszelkiego rodzaju, przy których lekarstwa
I B8 H S*fil  BH Sł "ie skutkowały, mogą być wyleczone przez 
BjnggfflJs UkI w magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 
uzdrowionych osób jest do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy fera- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. Samara
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu OKultyzmu i teozofji. 

’ Mysłowice. Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
1975-4 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6.
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Od 13-go do 18-go października włącznie. 
Podwójny program!

„DOM TAJEMNIC**
sensacyjny dramat w 7-miu częściach.

Baczność! Od niedzieli 19-go października. Baczność! 
Najpotężniejszy film polski! Dwuserjowy obraz 15 akt, razem. 

Dramat lotniczy p. t.:

© 
aG 
s Udziai biorą najwybitniejsi artyści polscy: 

Karpińska, Zielińska, Jaroszewska, Frenkiel, Węgrzyn, 
Roland Zelwerowicz.

Z TEATRU.

Teatr sosnowleskt.
Dziś—p r emjera. „Dwaj 

mężowie pani Marty" — prze- 
wyborna farsa ukaże się w nad­
chodzący czwartek. Role główne 
wykonają: pp. Chrzanowska (świe­
żo zaangażowana), Tańska, Jare­
ma i Pietrzycki, którego poznamy 
jako aktora, a zarazem reżysera 
tej farsy.

Piątek—„Fransąuita" z Gra­
bowską w roli tytutowei. Reży­
seruje Edm. Minowicz. Kapel­
mistrz—Zdzisław Górzycki. Tan­
ce i ewolucje układu Eug. Woj­
nara.

Teatr katowicki.
Dziś popołudniu (począ 

tek godz. 2 30)— przedstawienie 
dla młodzieży po cenach mini­
malnych: „Wielki człowiek do 
małych interesów" Al. hr. Fredry.
Dziś wieczorem — „Fra- 

<q lita".
Piątek przedstawienie teatru 

niemieckiego..
Sobota popołudniu (począ­

tek, godz. 2 30) przedstawienie 

U

U

dla młodzieży po cenach mini­
malnych: „Wielki człowiek do 
małych interesów" Al. hr. Fredry.

Sobota wieczorem — „Fra- 
sqaita“.

Niedziela dwa przedstawie­
nia uroczyste ku czci Miarki i 
Stelmacha: „Dwa orły Śląskie".

SMa i list.
Do Redakcji „Iskry"

w Sosnowcu.
Może Szanowna Redakcja ra­

czy umieścić w swem poczytnem 
piśmie, co następuje:

Wszystkim tym, którzy intere­
sowali się poruszoną w swoim 
czasie na łamach „Iskry" sprawą 
utworzenia związku poszkodowa­
nych (posiadaczy wkładów w ka­
sach rosyjskich) i którzy w spra­
wie tej zwracali się do mnie, u- 
przejmie komunikuję, że wobec 
bardzo .nikłego zainteresowania 
się omawianą sprawą i wobec 
tego, że sam autor artykułu w 
Nr. 192 „Iskry", na który ode­
zwałem się w Nr. 194, zwątpił 
później w celowość i skuteczność



„ISKRA* — czwartek 16 października 1924 roku. Nfl 236.

takiej imprezy, zaniechałem dal­
szej akcji w tym kierunku, tem­
bardziej, źe na prośbę moją o 
radę i wskazówki, skierowaną do 
zarządu jednego z więkśzych 
stronnictw politycznych w War­
szawie, otrzymałem odpowiedź, 
że kwestja rozrachunku Polski z 
Rosją uregulowaną jest w trak­
tacie ryskim z dnia 18 marca 
1921 r.» a więc w traktacie mię­
dzynarodowym, który, jako taki, 
podlega sankcji międzynarodo­
wej. O zwrot zaś należności 
wkładowych i innych można sta­
rać się albo 1) pokojowo w dro­
dze dyplomatycznej, albo 2) zer­
wać stosunki i silą swych pre­
tensji dochodzić. Wszelka wresz­
cie inicjatywa prywatna nic tu­
taj nie pomoże.

Łączę wyrazy szacunkn i po­
ważania

Leon Klimas 
z Dąbrowy Górniczej.

Z sądu okr^owejo.
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

na posiedzeniu publicznem w 
dniu 13 b. m. w składzie na­
stępującym: przewodniczący
sędzia Różycki, sędziowie: 
Wojewódzki i Kalinowski, 
podpr. Marks, sekretarz Na­
górski, rozpatrywał następują­
ce sprawy:

1) Jana Sierpińskiego, 1. 18, 
Piotra Gila, lat 36 i Adama 
Czyża, lat 30, mieszkańców 
Jaworznika, pow. będzińskie­
go, oskarżonych o to, że w 
nocy z dnia 2 na 3 czerwca 
1924 r. na szosie pomiędzy 
Żarkami a Myszkowem po 
wzajemnem porozumieniu się, 
pod groźbą użycia broni za­
brali Gecelowi Wajntraubowi 
i Wolfowi Finkelowl 101 kg. 
skóry i 32 miljony mk. Zaró­
wno poszkodowani, jaki świad­
kowie nie poznali sprawców 
napadu, wobec czego sąd wy­
dał wyrok uniewinniający.

2) CyprjanaLazurowicza, lat 
25, zamieszk. w Kazimierzu 
pod Strzemieszycami, oskar­
żonego o to, że w nocy z dn. 
6 na 7 marca 1924 r. w Kazi­
mierzu w zamiarze pozbawie­
nia życia strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru do posterunko­
wego Antoniego Obary pod­
czas wykonywania przez te­
goż obowiązków służbowych. 
Sąd po zbadaniu świadków 
skazał C. Lazurowicza na 4 
lata ciężkiego więzienia i na 60 
zł. opłat sądowych.

3) Stefana Perzanowskiego, 
lat 52 mieszkańca Sosnowca, 
oskarżonego o to, że w dniu 
13 listopada 1922 roku, peł 
niąc służbę dyżurnego ruchu 
na stacji Stary Będzin przy­
jął wbrew art. 20 punkt 3 prze­
pisów o ruchu równocześnie 
pociąg osobowy i parowóz 
towarowy, w następstwie cze­
go podróżny Franciszek Kań­
czug, idąc do pociągu osobo­
wego, wpadł pod kola paro­
wozu i poniósł śmierć na miej­
scu, Ponieważ przestępstwo 
to miało miejsce w roku 1922
1 sąd nie przewidywał wyż­
szej kary dla oskarżonego, 
niż 3 miesiące, więc na wnio­
sek p. prokuratora sprawę u- 
morzył na zasadz e amnestji.

4) Józefa Kalety, lat 29. za­
mieszkałego obecnie w Stołp- 
cach, oskarżonego o to, że w 
dniu 10 listopada 1923 r. w 
Sosnowcu, będąc st. wywia­
dowcą policji, domagał się od 
Jana Piaśnika za pomocą bi­
cia przyznania się ao kradzie­
ży. Sąd skazał J, Kaletę na
2 tygodnie aresztu i 5 zł, opł. 
sądowych.

5) Józefa Brzóski, lat 36, 
Julji Głąb, lat 26, Stanisława 
Kałady, 1. 16, Bolesława Kata­
rzyńskiego, 1. 14, Jana Osu­
chowskiego, 1. 14 i Stefana 
Zycha, 1. 14, mieszkańców wsi 

Chruszczobród, pow. będziń­
skiego, oskarżonych o to, że 
dnia 15 czerwca 1922 roku we 
w s i Chruszczobrodzie po 
wspólnym porozumieniu się i 
w celu przeszkodzenia nabo­
żeństwu przeprowadzili drut 
w poprzek ulicy, którędy miała 
przechodzić procesja Bożego 
Ciała i umieścili na nim w 
formie krzyża zabitą srokę. 
Wskutek tego czynu nieoby- 
czajnego zatrzymali procesję. 
Ponieważ czyn powyższy miał 
miejsce w roku 1922, a arty­
kuł, z którego oskarżeni po­
ciągnięci byli do odpowie­
dzialności podpada pod amne- 
stję,więc na wniosek prokurato­
ra sąd karę im darował.

6) Lejzora Gersztenfelda, lat 
52, Moszka Słabęckiego, lat 
40 i Zdzisława Mizeraka, lat 
36, Zamieszkałych w Przysie- 
ce, pow. miechowskiego, o- 
skarżonych o to, że w końcu 
września 1923 roku, świadomie 
działając wspólnie, w celu wy­
wołania zwyżki ceni przyspo- 
żenia sobie zysku nadmierne­
go, w składzie swoimwPrzy- 
siece ukryli wagon soli. Po­
nieważ na rozprawę nie sta­
wił się żaden z oskarżonych i 
kilku świadków sąd sprawę 
odroczył.

Z OLKUSZA.
(Kor. własna).

W dniu 12 bm. zgodnie z za­
powiedzią, odbył się w naszem 
mieście zlot hufca harcerskiego. 
Przy niepewnei pogodzie zrana 
zbierały się na ryku już o godz. 
8 rano drużyny, a o g. 8 i pół 
były w komplecie wszystkie 4 
drużyny męskie i 1 żeńska, a 
wśród nich ’ sympatyczni goście 
z Wolbromia, tamtejsza drużyna 
harcerska w liczbie 15. Należy 
podziwiać poświęcenie się dziel­
nych harcerzy wolbromskich — 
(wśród nich byli malcy 12 16 le­
tni). którzy odległość około 22 
kim. przebyli pieszo w niecaie 
4 godziny, aby tylko na czas 
stanąć do apelu!

Na rynku rozbito namioty i po 
ustawieniu straży harcerze udali 
się na mszę do kościoła. Po na­
bożeństwie, w szeregach z orkie­
strą uczniów gimnazjum, powró­
cono na rynek, który zaroił się 
teraz od chorągwi, chorąeiewek, 
a najbardziej od młodych ryce­
rzy w strojach harcerskich, ży­
wych, nie mogących ustać na 
miejscu, jakgdyby zrywających 
się do lotu...

Widok był ładny... robił wra­
żenie niesfornego wojska, jak­
kolwiek utrzymanego w karbach 
dyscypliny — wietrzącego gdzieś 
w pobliżu nieprzyjaciela. Od cza­
su do czasu przygrywała orkie­
stra, w obozie ruch, składanie 
raportów... wojenne wrażenie je­
dynie zacierała obecność har­
cerek.

Przyniesiono z kościoła chorą­
giew, wobec której —- po prze­
mówieniu przybocznego hufco­
wego, prof. Libury, do harcerzy 
o ich obowiązkach — drużyny 
złożyły przepisane przyrzeczenia; 
następnie hufcowy prof. Fijałkow­
ski wezwał zebraną licznie pu­
bliczność do popierania harcer­
stwa i do zapisywania się do ko­
ła przyjaciół harcerzy.

Hufiec ruszył teraz w zwartych 
szeregach w okolicę dla wyko­
nania ćwiczeń, pochodów i t. p. 
Po powrocie około godz. 5 cze­
kał nań obiad w lesie, przyrzą­
dzony przez sympatyczne druchny. 
Trzeba było widzieć zgłodniałych 
bohateiów, ale jednocześnie za­
rumienionych od jesiennego ostre­
go powietrza, szczęśliwych i we­
sołych, gdy rzucili się do ko­
tłów!

Zapanowała ogólna wesołość, 
dowcipy, śpiewy... raczono z ko­
tła nawet „cywilów". A wśród 
nich ich sympatyczni wodzowie 

nie byli już druhami hufcowymi 
lub panami profesorami — lecz 
równymi druhami.

Ale że wszystko musi się koń­
czyć, więc i zlot należało likwi­
dować. Zaczęło się więc zwija­
nie namiotów, gaszenie ognisk, 
tembardziej, że słońce chyliło się 
ku zachodowi. leszcze raz „na ba­
czność!", podziękowanie poszcze­
gólnym drużynom za ich spraw­
ność i odznaczenia, a szczegól­
niej drużynie wolbromskiej za 
ich przybycie, odśpiewanie „Ro­
ty" — i powrót do miasta, gdzie 
drużyny się rozwiązały, pozosta­
wiając miłe wrażenie i zadowo­
lenie ze spełnionego obowiązku.

Praca prof. Fijałkowskiego i Li­
bury dla sprawy harcerstwa nie 
powinna pozostać bez oddźwięku 
w naszem społeczeństwie. Wie­
my, co nam daje hart ducha. 
Niech świadomość tego zachęci 
nas do godnej odpowiedzi na 
wezwanie kierowników harcer­
stwa. Oni zaczęli, teraz kolej 
na nas: zapisujmy się na człon­
ków koła przyjaciół harcerzy!

Ko.

F

Ze Śląska.
Z sełmu śląskiego. We 

wtorek odbyło sie setne z rzędu 
posiedzenie sejmu śląskiego, któ­
rego nrzebieg nod wielu wzglę­
dami bvł interesujący.

Przed nrzystameniem do po­
rządku dziennego oznaimi' mar- 
sza’ek Wolny że nosłowie Wie- 
chula ' Borys wystroili z klubu 
socjalistycznego. Obai nosłowie 
zajęli miejsca między socjalistami 
a n. p. r Zwracała uwagą rów­
nież okoliczność, źe poseł lanic- 
ki, który zwykle zaimowal miej­
sce na orzedzie prawicy około 
posła Korfantego („chadecja"), 
tym razem zasiadł obok posłów 
„endecji". Mówią, że poseł J. 
wvstaoił z klubu posłów ch. d.

Dalej, wojewoda dr. Bilski w 
czasie swego urzędowania poraź 
pierwszy zabrał glos w sejmie 
śląskim celem uzasadnienia wnio­
sku rządowego, domagającego 
się zniesienia dyrekcji' policji w 
Bielsku. Wniosek tem przyjęto 
przeciw głosom niemieckim.

W dalszym ciągu sejm zajmo­
wał się sprawą dodatku do po­
datku gruntowego dla wielkich 
obszarników i odnośny wniosek 
posła Rakowskiego (ch. d.) prze­
kazano komisji mimo protestów 
posłów niemieckich. W końcu 
poseł Biniszkiewicz (soc.) poru­
szył sprawę bezrobocia, głównie 
zaś brak zamówień w fabryce 
wagonów w Król. Hucie. Prze­
bieg posiedzenia był spokojny.

Sprawa czynszów mieszka­
niowych. Komisja prawnicza 
sejmu śląskiego zajmowała się 
na ostatniem posiedzeniu w dn. 
14 b. m. projektem ustawy o 
czynszach mieszkaniowych i u- 
chwaliła, co następuje:

Do 1 stycznia 1925 r. czynsz 
wynosi: dla mieszkań 20, a dla 
ubikacji handlowych, biur i t p. 
30 proc, czynszu przedwojenne­
go. Od 1 stycznia 1925 roku 
czynsz podwyższa się co kwar­
tał: od mieszkania 1-pokojowego 
o 4, od 3 pokojowego o 8, od 
więcej-pokojowych mieszkań o 
12 proc, kwartalnie aż do osią­
gnięcia 60 proc, czynszu przed­
wojennego przy mieszkaniach i 
80 proc, przy ubikacjach, służą­
cych celom zarobkowym.

Demonstracja bezrobotnych. 
Wielki zastęp bezrobotnycn po­
suwał się we wtorek przed gmach 
województwa w Katowicach ce­
lem zademonstrowania wobec od­
bywającego się właśnie posiedze­
nia sejmu, policja jednak łatwo 
rozproszyła pochód, gdyż przed­
stawiciele organizacji robotni- r- ■ ■ (W środę) będą na 

posłuchaniu u ministra Kiedronia 
i przedstawią mu postulaty bez­
robotnych.

Usiłowane wymuszenie. Fir­
ma budowlana i handlowa „Pra­
ca" w Katowicach otrzymała od 
dwóch osobników z Czarnego 
lasu pod Wirkiem, podpisujących 
się Ogos i Młynarek, list z żą­
daniem podarowania im 1 wa­
gonu ziemniaków, grożąc w prze­
ciwnym razie opublikowaniem 
firmy we wszystkich gazetach z 
powodu jakichś jej praktyk. Fir­
ma oddała list prokuratorowi.

Nieszczęśliwy wypadek. W 
Murczkach zderzył się wieczorem 
kołowiec motorowy, którym je­
chało dwóch ludzi, z jadącą z 
przeciwnej strony furmanką tak 
nieszczęśliwie, źe jeden z jeźdź­
ców zmarł na miejscu, a drugie­
go w niebezpiecznym stanie u- 
mieszczono w szpitalu.

Z kraju.
Wilno. W wyniku akcjj po­

ścigowej za bandytami w rejo­
nie miasteczka Olkieniki na gra­
nicy litewskiej, ujęto czterech 
bandytów z bronią w reku. Ban­
dyci ukrywali się w nieorzeby- 
tych gąszczach lasów. Otoczeni 
przez policję poddali się. Nastę­
pnego dnia znowu nastąpiło spo­
tkanie z dworne bandytami. Na 
łące wśród lasu wynikła potycz­
ka. Bandyci ostrzeliwuiąc policję, 
uszli w lasy. Dalszą akcję po­
ścigową zarządził kierownik eks­
pozytury policji politycznej na 
powiat wileńsko-trocki.

Kraków. Wbrew pogłoskom, 
dochodzenie policyjne w sprawie 
Reicherta zostanie wkrótce za­
kończone; dowiadujemy się, źe 
sprawa ta zatacza coraz szersze 
kręgi. Według zaoewnień sfer 
policyjnych, w sprawie Reicher­
ta ma nastąpić sensacyjny zwrot.

Obecnie w dalszym ciągu prze­
słuchuje się Reicherta i Sterna, 
których zeznania z małemi róż­
nicami pokrywają się.

Stern twierdzi, że w ostatnich 
czasach był mocno zadłużony, 
zaprotestowano mu kilka weksli, 
których wypłacić nie był w sta­
nie, z tego również powodu za­
jęto mu wiele rzeczy. Nie jest 
wykluczone, źe długi te są fik­
cyjne dla wprowadzenia władz 
w błąd.

Dziś wieczorem Reichert wraz 
z organami śledczemi przybędzie 
do swego urzędu celem udziele­
nia pewnych wyjaśnień.

Depozyty zostały już w całoś­
ci zwrócone, brakuje tylko go­
tówki. jak wynika z zapewnień 
władz, skarb państwa nie ponie­
sie wielkiej szkody.

— Miejscowy centralny zwią­
zek rzemieślników polskim zwró­
cił się do województwa z pi­
smem, w którem zwraca uwagę 
na zbytnie wyśrubowanie cen 
przez kilka firm krakowskich w 
Krakowie. Zarazem pismo to pro­
ponuje zwołanie konferencji — 
ź udziałem delegatów robotni­
czych, kupiectwa i prasy—celem 
ustalenia wysokości procentu, któ­
ry należy doliczać do cen robo­
cizny.

Fakt to wysoce znamienny, do­
wodzi bowiem, że sami rzemie­
ślnicy krakowscy—ą wśród nich 
i krawcy—postanowili wypowie­
dzieć bezwzględną walkę zdzier- 
stwu.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Poseł sowiecki Wojkow.

Warszawa, 15 października.
(Tel. wł.) Agrement dla Woj­

kowa uu.ieione zostało dopiero 

wówczas, gdy rząd sowiecki do­
starczył rządowi polskiemu nie­
zbitych dowodów, źe Wojkow . 
nie brał udziału w zamordowa­
niu cara i jego rodziny.

200.000 zł. przyniósł tyizlsfi 
lotniczy w stolicy.

Warszawa, 15 październik.
(Tel. wł.) Pierwszy tydzień 

kwesty na lotnictwo przyniósł 
około 200,000 złotych, a liczba 
członków przekroczyła 100,000 
osób.

Zakończeniu orać komisji 
flranlGznej.

Warszawa, 15 paźdz.

(Tel. wł.) Przewodniczący pol­
skiej delegacji mieszanej komisji 
na Wschodzie minister Leon 
Wasilewski przekazał ministrowi 
Skrzyńskiemu ogólny ostateczny 
protokół o przebiegu granicy mię­
dzy Polską as. s. r. Działalność 
komisji granicznej jest już całko­
wicie zakończona. Minister Skrzyń­
ski wyraził ministrowi Wasilew­
skiemu podziękowanie za wielką 
i trudną pracę poniesioną przez 
delegację polską.

Dziennik wiedeński o sytuacji 
gospodarczol w Polsce.

Wiedeń, 15 paźdz,
„Neues Wlener Acht Uhrblatt" 

w korespondencji z Warszawy oma 
wiasytuację gospodarczą wPolsce. 
W szczególności korespondencja 
podkreśla wzrost drożyzny w 
Polsce, co powoduje żądanie pod­
wyżek płac ze strony robotników 
i obawę strajków. W dalszym 
ciągu artykuł wyraża zdanie, że 
handlarze zboża magazynują 
wielkie zapasy mąki, które za­
mierzają rzucić na rynek dopie­
ro po dalszej zwyżce.

Jackle Coooan u prezydenta 
republiki austrlaeKłel-
Wiedeń, 15 października.

(Tel. wł.) Dziś przed połu­
dniem prezydent Hainisch przy­
jął artystę filmowego Jackie Coo- 
gana. Prezydent oświadczył mię­
dzy innemi, że audiencja ta u- 
dzielona amerykańskiemu dziecku 
jest wyrazem uznania za objawy 
dobroci, które wyraziły Stany 
Zjednoczone dla dzieci austriac­
kich. Po audiencji mały artysta 
przybył do zarządu harcerzy, któ­
rzy wręczyli mu honorowy mun­
dur oraz mianowanie członkiem 
honorowym harcerzy austrjackich <

Książe Walii 
w zakładach Forda.

Wiedeń, 15 październ.
(Tel. wł.) Książę Walji zwie­

dził wczoraj fabryki Forda w De­
troit. Przy tej sposobności robo­
tnicy fabryczni zbudowali samo­
chód w rekordowym czasie 11 
minut i 40 sekund.

Stany Zjednoczone a Europa.
Wiedeń, 15 października.

(Tel. wł.) „Neue Freie Presse" 
donosi z Londynu, iż Hughes 
oświadczył w lndianopolis, że 
Stany Zjednoczone nie mogą 
brać udziału w obradach nad 
protokółem genewskim, ponie­
waż nie brały one udziału w ob­
radach genewskich nad rozbro­
jeniem i sądami rozjemczymi' 
Dalej powiedział, że Stany Zje­
dnoczone brały dotychczas udział 
w każdej próbie ograniczenia 
zorojeń i popierania pokoju, nie 
mogą jednak odstąpić od swej 
tradycyjnej polityki niemieszania 
się w polityczne kwestje euro­
pejskie, ----------



Nr 236 „ISKRA*-- czwartek 16 października 1924 roku.

Przemycanie tytoniu 
z Gdańska.

Gdańsk, 14 października.
(Tel. wł.) „Gazeta Gdańska*  

pod sensacyjnym tytułem przy­
nosi wiadomość o przemycaniu 
statkami wiślanemi wielkichilości 
tytoniu do Polski, co naturalnie 
monopolowi tytoniowemu przy­
nosi olbrzymie straty. Przemytni­
ctwem zajmują się firmy gdań­
skie, korzystające z ulg celnych, 
a wywożące cale masy tytoniu, 
ukrytego w towarach. „Gazeta 
Gdańska*  nawołuje do wzmoc­
nienia kontroli celnej na granicy 
i do uzupełnienia straży granicz­
nej celnej silami fachowemi.

Giełda.
Warszawa, 15 paźdz. 

WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5.18*/,
Funt — 23,60 
Paryż — 27,10 
Szwajcaria — 98,60 
Włochy — 22,60 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28’/, 
Bony złote — 0,88 
Pożyczka doi. — 3.25 
Rubel zloty — 2,77.

Gdańsk, 15 paźdz.
Dolary — 5,57’/, 
1 zloty — 1,07,8.

Urolog (choroby nerek, pę­
cherza, dróg moczowych, 

chroń, rzeżączka) 
powrócił. 22594 

Ulica Modrzejowską 44. 
Przyjmuje od 51/, do 7ł/2.

$ tiy cIicbsz Syć M?
a pozbyć się bez śladu a 
i piegów, Sk

m miMaj i unia n iwij?
m llliiDUliBUilnirlra.Piejol" (j 
m Żądać w składach aptecznych a W Ą i aptekach. 1723-4 C9

ChorDliypiefsloweCM
leczy „uism liiiMU# AK".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 1724-2 
Sprzedają apteki i/składy apteczne.
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AKCJE (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.

15.10.1924)
Bank Dyskontowy —

„ HandL 6,90
„ dla Handl 1,15
„ Handl. Poz. 2,50
„ Zjedn. Ziem. Poi 1,90
„ Zw. Sp. Zarobk. 7,00
„ Kredytowy 0,30
„ Przem. War. —
„ Przem. Lwów 0,40
„ Zw. Ziemian 0,30
„ Zachodni 1,95

Borkowski 1,25
Ćmielów —
Chodorów 5,30
Czersk —
Cegielski —
Cukier 4 40
Cerata 0,33
Czestocice 2,60
Elektryczność 1,93 
Firlej —
Fitzner 5,10
Gosłowice 2,00
Grodzisk —
Haberbusch 5,35
Hurt —
Jabłkowscy — 
Klucze —
Kijewski 0,27
Korek —
Konopie —
Lilpop 0,74
Łazy 0,16
Modrzejów 5 20
Michałow 0,58
Norblin 0.84
Nobel 1,80
Orthwein —
Ostrowieckie 7,95 
Ostrowite —
Puls 0,40
Polska Nafta —
Parowozy 0,38
Pocisk 2,15
Pol. Tow. Elektr. — 
Pustelnik —
PoL Przemysł Naftowy 0,70 
Pol. Loyd —
Rudzki 1,50
Rohn 0,53
Siła i Światło 0,54 
Starachowice 3,04 
Strem —
Spirytus 2 68
Sole 4,10
Skory —
Spiess 1,58
Syndykat — 
Unja — 
Ursus 2.35 
Węgiel 4,10 
Wildt — 
Zieleniewski — 
Zawiercie 30,05 
Zgierz 2,75 
Zach. Tow — 
Żyrardów 17,75 
Żegluga — .

Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 

państwa?
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i ssali

sp. z ogr. oup.

f Telefon 1670 KATOWICE Telefon 1670 

teraz ul. św. Jana 11.

bielizna, | 
trykotaże. 8

kolorach f 
Szlafroki 8

I
I

>•

W wielkim wyborze*  
po zadziwiająco J
niskich cenach: $

gorsety, 9 
napierśniki ! 
od 1,75 zł., | 

podstaniczki, • 
reformy, ® 

J pończochy, I 
bielizna, g 

_ trykotaże. i 
M CS....’ i 

Świeżo nadeszły: | 
Suknie „Princess“. fi 
Sztuczne jedwabie ® 
w najmodniejszych |

2359
Ojprócz tego kilkaset gorsetów dla hurtowników

i odsprzedawców od 4 zł za sztukę.
8 
I

| Księgarnia „Oświata*
Sosnowiec, ul. Dęblińska

: zaopatrzona po Itrzspi w uodrecznikl szkolno
powieściowe 11. p.

• Proszę Sz. nauczycielstwo, opiekunów 1 uczącą 
I się młodzież o poparcie mej księgarni.
! 2039 1 J. GRABOWSKA.

OCOOOCOOOCCOOCOOOlCCOlOęCOOCCDOCCOOGCDO

0 Pracownia okryć i kustjnnfiw damskich oraz liter 0
O Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzonych materjałów O 
0 podług najnowszych żurnali. Robota solidna i punktualna,
O Ceny przystępne. ====== Ceny przystępne. O 
q Z poważaniem
O JAN WOSKOBOJNIK o
(j 1954-4 Sosnowiec, ui. Czysta Nr. 4 II piętro, (j
OCCDOCCCOCCOOĆCOOICODIOCCOOCODOCCOOCGOO

KOMPLET
dla poczattaiacvcli dzieci.
Rutynowane nauczycielki z dn. 

20 października otwierają komplet 
dla początkujących i maio zaawan­
sowanych dzieci, przy ul. Kościel­
nej Nr. 3.

Bliższych informacji udziela 
naczycielka, Sosnowiec, ul. Koś­
cielna Nr. 3,1 p. od godz. 10—12 
i od 4—5 po poł. 2347-3

Źródło taniośGi!!! 1

Naraty!
Na spłaty! I

Detaliczna sprzedaż konfekcji H 
damskiej i manufaktury. Wy- 
roby krajowe i zagraniczne, gg 
Towar wydaje się natychmiast HE 
W. Grajcar |I •H Sosnowiec 2utł2 

| Modrzejowską 15.

iisssassssssnscEssanE
Żądaj'cie w apte­
kach i składach ap­
tecznych hygieni-

cznej przysypki dla dzieci

| „Puder Dzidzi* 1
| utrzymujący ciało dziecka 
I w zdrowiu i czystości.

1726-3

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz,, |

1/OŁA GUMOWE komplet do bryćz- 
*> ki kupię. Redakcja „Iskry", Pił­
sudskiego 4.
F)o sprzedani^ meble, szafy, bie- 

iiźniarki, otomany, biurka, stoły 
rozsuwane, łóżka za gotówkę i nara­
ty. Sosnowiec ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1812-4
Kto liczy się z gro- 
C7PtTl ,en kupuie w sKlepach 

| straganach Targu 
Głównego marożnik Modrzejow- 
skiej. Kościelnej i Małachowskiego). 
Wielki wybór łokciówki, galanterji, 
ogrodowizny, wiktuałów (nabiał,tłusz­
cze, mięso etc.) Ceny wytrzymują 
wszelką konnurencję! 1911
TAo sprzeoania urządzenie sklepowe. 

Pogoń, Lisia 2, Grudziński.
2042-1

Camochód „Opel" czteroosobowy, 
w dobrym stanie, z powodu kup­

na większego, ao sprzedania za 1900 
złotych. Wiadomość lilia „iskry" Bę­
dzin. 2253 2

Do sprzedania: dębowy kredens, 
otomana, zegar wiszący. Wiado­

mość w „iskrze". 2258-2
Dubeltówkę szesnastkę sprzedam 

tanio. Sosnowiec, Wiejska 8, kie­
rownik fabryki. j 2317-1 
Sprzedam budkę w dobrym stanie, 

nadającą się na sklep, jatkę, owo­
carnię, rozbieraną jak szafa, można 
przewieźć bez uszkodzenia. Wiad. 
filja „Iskra" Będzin. 2339-1
Stolik z ławką na jedną osobę do 

nauki w domu do sprzedania.
Sosnowiec, Chemiczna 6,

I Posady i prace. |
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. |

Potrzebuję dwóch zdolnych czeladzi 
na damską pasową robociznę.

Piotr Wrześniewski, Będzin, Kołłątaja 
Nr. 28. 2337-2

Potrzebna zdolna panna do bielizny 
męskiej, Wiadomość w „Iskrze". 

2248-1

Potrzebny stolarz na różne roboty. 
Sosnowiec—Pogoń, Mazowiecka1®. 

2353

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. J
Camodzielny modelarz na różne ro- 
° boty poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „Iskry" pod „Mo­
delarz". 2247-1

Kobieta w średnim wieku poszukuje 
obsługi wraz z praniem. Zgłosze­

nia pod „Obsługa". 2351

Lokale.
8 groszy za wyraz

Dwa pokoje z kuchnią umeblowane 
sprzedam. Sosnowiec, Barbary 13, 

róg Sieleckiej, 111 piętro. 2350-4

Przyjmę dwóch panów do pokoju 
umeblowanego, czynsz za parę 

miesięcy z góry. Wiadomość w Iskrze. 
2346

Cklep do wynajęcia od właściciela 
w Będzinie, ul. Kołłątaja 50.

2360-5

Z powodu wyjazdu wydzierżawię 
sklep, pokój z kuchnią, wszystko 

umeblowane przy nowo otworzonej 
fabryce, w dobrym punkcie. Wiado­
mość adm. „Iskry", 2250*1

Różne.
8 groszy za wyraz.

rjo kompletu freblowskiego przyj- 
mierny jeszcze czworo dzieci 

inteligentnych, w wieku od trzech do 
sześciu lat Szczegółowych informac|i 
udzielają panie: Kobylińska, Piekar­
ska 3, albo Szolcowa, Zamkowa 7, 
w godzinach od 2-ej do 4-ej po po­
łudniu. 2217-2I Tdzielam lekcji i konwersacji ięzy-

ków francuskiego i niemieckie­
go. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

2238-2
Młodą, wysoką blondynkę, jadącą 
1,1 7,X z Katowic przez Sosnowiec
II kl., o godz. 7 wieczorem — uprzej­
mie proszę o adres. Katowice, War­
szawska 28-a, m.Nowickiej, dla „pro­
fesora". 2335-1
phłopca 6-cio miesięcznego zdro- 
w wego oddam na własność. Wia­
domość „Iskra", Będzin. 2361 
Dosiadam lokal w odpowiedniem 
1 miejscu. Poszukuję posiadającego 
koncesję na handel wódek i win. 
Wiadomość w adm. „Iskry". 2348-2 
Doszukuje wsoólnika lub kierowni- 
• ka, rzeźnika. Wiadomość ul. Miła 
Nr. 4. M. Kiepurowa. 2352-4 
Tto egzaminów z łaciny, historii i li-

teratury w kompletach lub po- 
jedyńczo, przygotowuje nauczyciel 
gimnazjum państwowego. Adres w 
administracji „iskry", 2342-5

I Zgubione dokumenty. I
8 groszy za wyraz.

Czintar Izrael zgubił dowód osobisty 
wydany przez magistrat m. Sos­

nowca i dokumenty wojskowe przez 
PKU Sosnowiec. 2243-1
Dząca Jan zgubił książeczkę woj- 

skową, wy i. przez PKU Miechów, 
wraz z dowodem tymczasowym, wyd. 
nrzez gm. Bolesław. 2318-1 
Dusinkowi Zysi skradziono portfel 

z marynarką, książkę wojskową, 
wyd. przez PKU Będzin, oraz metry- 

, kę urodzenia, wyd. w Pilicy. Łaska­
wy znalazca zwróci do „Iskry" Dą­
browa. 2319-2
Czczygłowski Franciszek zgubił ksią- 

żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Miechów. 2326 2
EZsiąszczyko wi Julianowi skradziono 

K książkę zawodu mularskiego.

Ctanisław Szwaja wiecz. 8.X. b. r. 
w drodze z Grodźca do Będzina 

zgubił portfel z pieniędzmi, paszpor­
tem, pozwoleństwem aa broń i Książ­
ką woiskową. Znalazcę proszę o za­
trzymanie gotówki, a dowody zwró­
cić do „Iskry" w Będzinie, lub Sos­
nowcu, 2358-3
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Niniejszym pozwalamy sobie zawiadomić P. T. Odbiorców, iż wyłączną 
sprzedaż naszych wyrobów na rejony: Zagłębie Dąbrowskie, Częstochowę, Olkusz, 
Radomsko, powierzyliśmy

Polsko-Śląskiemu
Towarzystwu dla Handlu i Przemysłu, Spółka Akcyjna

w Sosnowcu, ul. Dęblińska 7.
Z poważaniem

HUTA „BAILDON" Tow. Akc.
KATOWICE, G.|Ś1.

■BEBBS liiliBia łEJt isaa BHMBB

Niniejszym pozwalamy sobie zawiadomić naszych P. T. Odbiorców, iżHUTA „BAILDON" 
Towarzystwo Akcyjne Katowice, Górny Śląsk 

powierzyła nam swe wyłączne przedstawicielstwo na rejony: Zagłębie Dąbrowskie, 
Częstochowę, Olkusz, Radomsko, polecamy się przeto przy zapotrzebowaniach na:

niklową, chromowo-niklową i t.p. Olał KU1131I linvyjllcj wg. specjalnych katalogów.Stal narzędziową.Stal szybkotnącą Samohart wszelkich gatunków.Stal resorową. Świdry.
K\ifp P7PCP1 d* a samochodów, 

motorow etc.Koronki do wiertarek etc. Żelazo fasonowe i handlowe.Bednarkę stalową.

R1fłcłlV stalowe> żelazne LJiaVliy i dekapowane.

Z poważaniem

Polsko Miii Towarzystwo dla Mlu i Przemyśla, Sp. ńkc.
w Sosnowcu, Dęblińska 7.

I

2344-3

Redaktoj W. Monsiorski. Wyaawca; i-wo Akc. UroŁ Wydawaicse „tiarjer z.acaaddi" S. A. d-joudsica Nr. 1.


